
NASZ ARES

Pojawiłeś się pewnego dnia,
Mały, niepewny, trochę nasz.
Ty poznawałeś świat, my Ciebie,
Krok po kroku — coraz bliżej.

Nie wszystko było łatwe na początku,
Trzeba było nauczyć się nas.
Ty uczyłeś się naszego świata,
A my Ciebie — dzień po dniu.

Ares, Ares — nasz przyjaciel,
Ares, Ares — radość dnia.
Cztery łapy, wielkie serce,
I już wiemy — jesteś nasz.

Ares, Ares — bądź tu z nami,
Tak jak jesteś — właśnie tak.
Bo najpiękniejsze nasze chwile
Mają cztery łapy, psi nos i świat.

Wracamy do domu — choćby na chwilę,
A Ty już skaczesz, cieszysz się.
Jakby nas nie było cały dzień,
Witasz nas — i świat znów śmieje się.

Na spacerze wszystko woła:
„Chodź, zobaczysz jeszcze to!”
Każdy człowiek — przyjacielem,
Każdy zapach — nową przygodą.

Ares, Ares — nasz przyjaciel,
Ares, Ares — radość dnia.
Cztery łapy, wielkie serce,
I już wiemy — jesteś nasz.



Ares, Ares — bądź tu z nami,
Tak jak jesteś — właśnie tak.
Bo najpiękniejsze nasze chwile
Mają cztery łapy, psi nos i świat.

A gdy czegoś bardzo chcesz,
Jedna łapka — proszę, masz.
Druga łapka — jeszcze raz,
A czasami pierwsza znów. ὠ�

Potem łóżko, nasze miejsce,
Ty już wiesz, gdzie najlepiej jest.
Trochę snu i trochę lenia,
A my patrzymy — jaki jesteś.

A gdy przychodzisz trochę bliżej,
Dajesz buziaka — tak jak Ty.
Jedno „liz”, a potem drugie,
I już wszystko wiemy z tego.

Nie potrzeba wielkich słów,
Nie potrzeba więcej nic.
Jesteś obok — to wystarczy,
Żeby piękniej było żyć.

Ares, Ares — nasz przyjaciel,
Ares, Ares — radość dnia.
Cztery łapy, wielkie serce,
I już wiemy — jesteś nasz.

Ares, Ares — nasza miłość,
Cztery łapy, cały świat.
Jeśli szczęście ma imię,
To dla nas właśnie — Ares. Nasz Ares.

Bądź zawsze blisko, nasz Aresku,
Taki, jaki jesteś — właśnie tak.



Bo odkąd jesteś razem z nami,
Nasz dom ma więcej światła w każdy dzień.

Dziękujemy Ci, że jesteś,
Za dzień, gdy spotkały się nasze drogi.
I niech jeszcze długo trwa
To nasze wspólne, codzienne szczęście.



